
(Nro. 71,)

R O Z M A I T O Ś Ć  I .

We  W torek p^r°'

Do, m o i e g o  D o m k u
Domku m óy,  domku kochany,
W  tobie czuię,  źe  istnieię l 
W  Tobi e  spoczynek żądapy 
Czyni  eł  wi l  lepszych nt^zieię.  /

M
Czy rozmyśi-m, czy się c ieszę,  
Smucę lob troski łago dzę ,  /
Gdy pod Iwoią strzechę spieszę 
Zawsze przyieirnosć znachodzę.

Domku mtły ! domku luby !
Czas iuż w tobie iest przebywać i 
Szczęścia zawiodły rac hu by ,
Race innie do zgona  nkrywać 1!

Ferdynand Chotomski,

P o d s t ą p i e n i e  L o r d a  E x m o u t h «  
p o d  A J g i e r.

Z  dzieła ( a  JSarratioe o f  the expedition to 
A lg iers in the year i 8 i 5. By. W A . Salinę 

London, M urray  1810. )

Dnia 21 Sierpnia przed połndniem o godzi ­
nie  ę*: gdz ie  ieszoze taka panowała cisza, iż o- 
hręt S e w e r n  nie inogł pospieszać,  ia ( tłu­
macz S a l m e  ) i Porucznik band er y ,  ode­
braliśmy od Lorda hasło, ndania się dó batu; 
wsiedliśmy natychmiast do niego z sześciu maj t ­
kami , i  akrycie wzięliśmy e sobą sześć strzelb 
dla bęzpieczeństw.  i obrony w  przypadku ia- 
kiey zdrady. W y w i e s i w s zy  banderę pokoiu 
sterowaliśmy kn miastu. Stanąwszy •  god z i ­
nie U  na przeciw grobl i  portowcy,  u y ir że­
liśmy Kapitan* dowódcę portn wysłanego na 
przec iw nas od Dpja,  płynął  dr batem i chciał 
zbl iżyć  się do nas; zawołałem na n i e g o ,  aby 
się zatrzymał w oddi.lenin; on zaś pytał „as 
czegobyśmy s>$ obawial i?  „  W szakże  pie- 
n a m y  w Alg ierze  powietrza? “  Oupo nied z ia .  
łęm mu, że  się nie obawiamy tey zarszy,  l ecz  
wyście niesprawiedl iwym sposobem schwyta­
li dwa baty nasze *  osiem nasta ludzi.  Nic

&8» M arca lg so

mi na to nie odpowiedział ,  l ecz spytał  się po­
wtórnie cokolwiek pomieszany: Czyli  Lord
E r m e u t h  iest naszym Admirałem i iak się 
m ie wa ?  A ż e b y  się okazać grzecznym uczyni­
łem mu względem De ja  to samo zapytań.e,  
oddawszy wraz pierwszy lict zatknięty na dlur 
g iey  żęrdzi.  Nim go wziął  do rę k i , zapytał mnie 
ieszcze,  czyl i  ten list pisany doAngielskiego Kó'n- 
spla Nieodpcwiedziałetn,  teo list iest do samego 

Feja; powitay go W P on  imieniem Lorda E  x- 
m O u t h a , i  ozuaym mu, że w przeciągu pół  
godziny  o zeLuiemy odpowieaz i .  To  iest nie 
podobua f  za wo ła ł )  w iak krótkim czasie od­
powiedz ieć  w  tak ważney okoliczności .  B ę ­
dziemy ( rzekłem J dwie, nay więcey  trzy godziny  
cieftać na'bacie,  l ecz i eż e l i  W P a n  w pr ze­
ciągu tego czasu nie powrócisz,  nniny rozkaz 
ud»ć się niezwłocznie do okrętu. Na ęo o- 
odeawał  się, iż dwie godziny  są dostateczne- 
tni dla Deja do odpowiedzi  i zapytał  się, 
czyl i  odpowiedz może bydź w ięzyku Tu ie -  
ckim ?' Wszystko i e d n o , rzekłem mu w T u ­
reckim czyli  w  Arabskim. Postrzegłszy,  iak 
by ł  pokurny i roztargniony , dałem mu wła­
sną ręką list do Konsula Angielskiego,  zapy­
tawszy go przytem: iak sie ma Konsul i rysi  
ludzie z  Prometheuszs ? Wszysuy ( rzekł  ) 
są zdrowi,  a Konsul przebywa teraz w swo­
im mieyskim pomieszkanin. Poleci łem mu, aże­
by  list do Konsula sarn odniósł,  i mnie o- 
badwa listy tak od Deja iak i od Konzula od­
dał na powrot. B a rd o  d o b r z e ,  o dp o w ie - ’ 
dział wręczę obydwa l i s ty ,  a potom dooiosp 
W P anu  czyl i  D e y  oapiszo,  lub nie. Poczem 
zeprsszeł nas, ażebyśmy weszli  do portu lab 
wylądt  sial i , ponieważ spieka była nieznośn..  
Podziękowałem mu za iegr  grzeczność,  ( któ- 
rey przyięcie byłoby nss bez wątpięnia życia 
pozbawiło ) a ZDOczywszy z rozmowy doda­
łem:, i® ieżel i  D bj pośle ze swoiey strony 
Officera, do układania się z Admirałom, b ę ­
dzie z nsywiększj  pizy ięty grzecznością i po ­
dobnym sposobem odesłany. Spodziewam się, 
że się tP uiścić odpowiedział  -i odeszed*.

, Skoro i ię tylkn Kapitan portowy oddalił,  
zostaliśmy sami może o wystrzał pistoletu od-



daleni od tych barbarzyńców,  których kilka wi  rozkaźa eaiąć właściwe stanowisko. Q w«  
tysięcy krążyło po ciurach lub wewnątrz ba- zgo ła  nim się dostałem do okrętu K a r o l i n y  
teryy. Znaią.o dostatecznie ich zdradziecki  byłem prawie na pół  umarły. Zdawszy Admi- 
charakter i słysząc ich zuchwałe pogrożki  raławi  sprawę *  danego polecenia,  nie małom 
zdawało mi się, że w wielkiem iesteśiny nie- się zdumiał, widząc go w tym ruzie tak od- 
bezpiećzeńgtwie i tylko pocieszyłem się roz- niiennym. Rano kiedy mnie wyprawiał  był  
wagą,  że nikt w świecie nie dopina cela bez iak zwyccaynie przyiacielski  i miły, teraz zaś 
wystawienia się na niebezpieczeństwo.  Pr z e-  o niczym więcey  nie myślał tylko e  bi twie,  
pędziliśmy czas uważaiac piękne położenie Podobnym był  do dzikiego l wa ,  gdy go wy- 
miasta, mocne obwarowanie grobli  portowey pnszczą z klatki,  w którey siedział przyhoty. 
przygotowania nieprzyjacielskie i. t, p. A l -  Ni c  w i ę c e y  do mnie nie mówił ,  tak tylko te 
g i e r  leży między dwoma wzgórkami,  które- słowa: „  Nic to nie szkodzi ,  zobaczemy co 
go szczyty rownaią się ich wierzchołhóm. Za- zJ e g o  wyniknie “  ( never mind, we shalL sec 
wiera w sobie cztery nul Angielskich w ob- now ) poczem obrocił  się do Offlcerów i rzekł  
wodzie,  na wzór tróykąta. Wszystkie budo- Bądźcie W P a n o w i e  w pogotowiu.  W  tey 
wie  są z białego ciosowego kamienia, a ogro- chwili  każdy z lontem w ręku czekał  tylko roz-
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dy i nprawne niwy, htoremi są otoczone przy- kaza 
ierony sprawują widok.

Uważaiac iak szczupły iest cbwód miey- 
?ca,  warownie są istotnie bardzo mocne. O 
inile Angielską o cl miasta na północ, l eży ma­
ły  zamek otoczony bateryiami, ostatnia ba- 
teryia przypiera do murów miasta na pułnoc 
( T u  wystawia autor  tego dzieła długi opis 
w a r o w n i ,  mogący iedynie woyskowych 
eayuiować. ) M a w i a ,  że w ogóle znaydowało 
się tam tysiąc pięćset dział. Łatwo byłó po- 
póznać,  że w wielkiey trwodze robiono przy­
gotowanie do odporu,  wszystkie statki kano 
nierskie sprowadzili  przed gr«blę i ustawili 
i e  w porządku na tey stronie miasta, gdzie 
żadney n i e b y ł o  bateryi.  Naliczyłem 36 do 38 
statków hanonierskich z pąsowemi. banderami 
atoiących w dwóch rzędach w kształcie poło­
w y  czworogranu,  miały one dziewięć fregat 
tu i owdzie rozstawionych.

Pod czas kiedyśmy czekali  na odpowiedź 
D e j a ,  powstał wiatr łagodny,  za pomocą któ­
rego Kolta Angielska dostała się do zatoki na 
milę od A l g i e r u ,  Już było pół do trzeciey 
a ieszcze nie mieliśmy odpowiedzi ,  chociaż 
itiz pół godziny  czekaliśmy dłnżey nad cza* 
przeznaczony.  Pon ieważ  fłotta stała prawie 
na przeciw miastu i wiatr był  pomyślny, po­
stanowiliśmy sprawiwszy rzece, dłużey czasu 
nie tracić i udać się na pokład okrętu Admi­
ralskiego z oznaymienieną, o-sknlkn dopełnia­
nego zlecenia. Pan B u r g o s  Porucznik ban­
dery zgodz i ł  się ze mną,  kazałem duć znak 
iahośmy żadney nie otrzymali o dp o wi ed z i , i 
popłynęliśmy kn okrętowi K a r o 11 n i e. Zna­
iąc dobrze zdradliwy charakter Algierczyków 
obawiałem się, ażeby uas ogniem uie przywi­
tali , poui«waż było rzeczą podobną do wia­
ry , że Lord E x m o u t  usłyszawszy nasze ha­
sto podpłynie ped  miasto i  każdemu ohręto-

dać ognia.

(  Dokończenie nastąpi. J

B&r b  a r y y c z y c y .
( z Quarterty Reuiew JV. X X I X  )

( Ciąg dalszy. )

M n i l e y S o l i m a n  teraźnieyszy Sałtan 
M a r r o h a u s k i  pochodzi  w prostey linii  od 
S z e i h ó w ,  A r a b s k i c h  zdobywców A f r y k i ,  
którzy tam osiedli.  Jest on charakteru spo- 
koynegc  i łagodnego , niemniey podług świa­
dectwa doktora B n f f a  bawiącego lat kilka na 
iego Dworze  iest troskiwy o dobro swoich 
poddanych. Dw a sz cz ególnie j  czyny ie go ,  
sławę ma przynoszą,  raz, że zniósł  niewolę 
Chrześcijan,  p o  w t ó r e ,  że nieprzyitnuie Tur­
ków do Rządów awoiego Państwa. Nieg dy  
M n l l e y  J  s m a e 1 poprzednik iego zgroma­
dził  do tysięcy woyska w puszczy po łud ­
niowcy ,  aby nad poddaneini despotycznie pa­
nował,  teraźnieyszy Sułtan postępuie intczey,  
wszystkie Namiestnictwa w miastach tak wtry­
skowe iako i obywatelskie sami piastuią JVT u- 
r z y n i .  Cz łowiek ,  mówi ( Kreatynge ), kló- 
ry,  gdyby  był  swoiey rodzinie gwałtownie wy­
darty i Naprowadzony na zachód musiałby w 
pocie czoła uprawiać p o le ,  t-utaji sprawnie 
nrząd Dowódoy  dla togo,  że go na północ 
odprowadzono,  równie ta sama kobieta zasia­
da na Tr o n i e ,  która gdy by  była iako nie­
wolnica zawieziona do wysp zachodnich mu­
siałaby ięczyó  pod chłostami dozorców,  gdy­
by  los szczęśliwy nie zawiódł  ią był  do kra­
in JWanrytańskiego.

Przed leraźnieyszym Cesarzem panował 
Brat iego.  Nie miał on podobnego czucia dla 
ludzkości  i sprawiedliwości,  spodobaniem iego



był o  rabować ż y d j w ,  mieszkających w  iego 
Państwach a nawet zabijać t y m ,  którzy u- 
Łrywali  swoie bogactwa. Sześć córek żydów- 
i k i c n , kazał żywcem spalić, że  się odważyły 
prosić za swoieoii rodzicami. P rzy  pierwszym 
awoim na Tron wstąpienia, katał  byt stracić MI 
mstra Państwa a i ego ręce i nogi  poprzybi-  
iać na wrotach Konsala H i s z p a ń s k i e g o  
za t o ,  iakony miał  potajemnie sprzyjać Haro­
ldowi Hiszpańskiemu. Za panowani- O y t .  o- 
g łosi ł  się był  M n l l e y  Y e s i t  Królem M o - 
q n i n es a, stanąwszy na c i e l e  woystt Murzyń­
skich , a gdy rokosz był  przytłumiony za ka­
żę nakazano burzycielo wi odprawić w l icznym 
orszaku, pielgrzymkę do M e k k i  i złożyć 
tamże wielkie summy na ołtarzu,  które mu 
tym końcem były powierzone,  lecz w  dro­
dze przywłaszczy ł  sobie pieniądze , a Cesarz, 
wskazał znowu Svna swego na trzykrotne po­
wtórzenie podroży do M e k k i . "  W  czasie- 
tey podroży tam i napowrot zabawiał  się dłu- 
g i  ozas w T r y p  o l i  s, gdz ie  Autor tego pisma 
b y ł  naocznym świadkiem wielu iego okru­
cieństw i szj lonych czynów Wykradł  on 
Cuikę naczelnika A r a b s k i e g o ,  maiąc prócz 
tego z sobą 7 żon, między któreini z D a y d o w a -  
ło  się 2 Murzynek a 5 G r e o z y n e k  Iedna 
z  tych urodziła mu w T r y p o l i ś  syna i na 
pamiątkę tego zdjrzenia dał wielka ucztę. 
Z e  zaś ta nczta r\ie]kich wymagała wydatków 
a s k a r b n i k  Oyc-i rne chciał i nie mógł  dadi 
mn żądanoy sarniny, przymusił  ge  zatem, 
do półknienia wielki~y illości piaska poczęta 
ten nieszcęśliwy umarł. Tego to Barba>zyń- 
c y  tak sie wszyscy obawial i ,  że żaden Enro- 
peyśki KoDiul nie chciał nigdy się przed nie­
mi slawió. Pewdn Hiszpański odszozepienieo, 
któremu ó w  Manrytanski X ią ż e  p o w u r a y ł b y ł  
dozór nad swoiejn Sera iem,  uwiódł  w czasie 
popytu iego w  T  u d  e c i e ,  iednę z ż o n i e &o, 
odkrył  to Xiąze,  lecz dla ©boyga nie zdawał  
się Odmieniać dawnego postępowania,  tym 
czase*n myślał nad wyborem gwoiey zemsty; 
na koniec zabił  oboie własną ręką zaczyna­
jąc od żony,  okrntny ten sposob nie iest 
do opisania. Nie  panował  on iak kilka mie­
sięcy bo był  zabity.

O niebezpieczeństwach podroży z T u ­
n e l  a do T  r i p o l i s  opewiarL K i e  t y n g e  
co następnie: Pomimo wszelkiey przezor­
ności napadani byw aią podrożni  od dzikiego 
zwierza.  S y c y i i y s k i  lekaLZ Baszy T r y -  
p  c l i  1 a ńs k i e g o  odprawiał  tę niebezpieczną 
podróż z żoną i dwoygiem dzieci  w poczc ie  
l i czney  karawany,  a którą tak opisał. Zapu­
ściliśmy się w  ciemne laty,  wnet  się zaczęły

odzywać zwierzęta dzikie rykieia jwoim, zwa- 
chaw-zy zwierzęta  domowe znayduiące się 
przy karawanie, okropna burza dodawała stra­
chu podrożnyn,  aliści l edwie  stanowisko byłe  
urządzone, w którćm miel imy się~ kilka godzin 
zatrzymać, w tern dał  się słyszeć szczególny 
szelesl w  lesie ,  zapowiadający zbliżanie się 
dzikich zwierząt.  Jakoż przyszły one istotnie 
aż do hraiu krzaków,  iżby łatwiey "wpaść 
mogły na swoię zdobyoz.  L e w  nie odz ywa!  
się w dzień,  l ecz za nadeyściem nocy przy­
t ł u m i a ć  mroczenie iego zapowiadało odwie­
dziny , a które z  lenka wzmagało się,  aż do 
przexażaiącego ryku. Ryś i tygrys rownio 
póhrrzały się dopiero ka więozorowr i co raz 
bilże- podsuwały się t u  l .arawanie. W  środ­
ku obózu były kobiety i duieoi wraz z t rzo­
dami owieo,  daley trochę bydtó rogate, za nie­
mi wielbłądy,  konie, a na samym końcu psy. 
Pasmo palacycb się stosów cguicwych  ota­
czało całą . karawanę. Wszakże i ie razy 
ogień przygasł, n a ' t e n  czas ryosąc przy­
bliżały się ‘.wy,. Ryk ten nadzwyczayny pow­
szechne w oWcach sprawiał drżenie,  konie nie 
mogły się ruszać i niezmiernie sit. pociły.  Po  
dwa razy zabierały lw y  owce z pośrodku 
karawa&y nie zważaiąc na wystrzały,  które 
na nie spadały

Dzisieyszy Cesarz S id i M a c  ho m e t  vr 
porównanie dawnego Cesarza M n l l e y ,  J s -  
ni a e 1 a , może się btzi tać  dobrym Rządcą,  
N ie  robił  on sobie rozrywki  'tak iak iego p o ­
przednik ścinaniem g łó w ;  wiz&lako nie wie­
l e  brakowało, że raz pewnemu Officerowi swe­
mu własna ręką g ło w y  nie zruoił,  iż  zanadto 
wolno oświadozył s ię -przec iw niesprawiedl i ­
wości  swego Cesarza. Rozgniewany  poduiosł  
iuż był  swóy miecz,  ale ma ten przez a ie  
zgrabność z rąk wypadł.  Zagrożony Offioer 
lam prędko podniósł  go z  z iem;,  i swemo Sa­
mowładny nachyliwszy g ło w y  dla odebrania 
cięoii podał. T* nie nstiaszone poddanie się 
tyle ułagodziło X i } c i a ,  że pałasz do pochwy 
scbow<J i przebaczył  Officerowi,  Wątpić nn~ 
leźy czyli prrwdziwa  wspaniałomyślność, 
tego była powodem.

Jeśli  opowiadaniom J a r d y  n e g o  wie­
rzyć mamy, tedy swoie wyroki wykonywa sam 
Cesarz M a r o k a ń s k i .  Częstokroć w/daie on ie 
nie zostawniąc oskarżonemu czasu do unie 
winnieni." się. Głi  wy zaś zlatnią i ręce pdpa- 
daią z taką zręcznością,  o ishiey nasza Euro-  
peysh* formalność nie ma wyobrażenia. Z ło -  
dzyi,  który rękę utracił,musi ią ieszcze vsłożvć 
w roztopioną żywicę i tak potem wyposzczo­
nym bywa n« wolność.  Postępowanie takie 
2



służy ta za bandaż i ja  sposób aoiągnienia 
i y f ,  aby krew nie uszła.

T e n  sam Monarcha S i  d i  M a c h o m ę t  
rad był  koniecznie uchodzić za przyiaciela 
nank i umiejętności i tym końcem często > 
Europeyczyhom usiłował wskazywać próbę 
swoiey biegłości  w Matematyce,  a do czego 
używał  tylko deski i prostego cyrkla stolar­
sk iego;  odrysowamie prostopadłe/ linii  na 
pcz iomey  stanowiło cały sztukę. Dochodzi ł  
cn inż roku 78 życia swego,  n iedo wier za ł  ni­
komu z otnozaiącyck go. Synowie musieli w  
przódgkażdą potrawę kosztować,  straż sypial­
nego iego pokoiu,  powierzona była iedynie 
tylko chartem.

Dej  A I g i  e r a  k i  iest T u r c z y n e m ,  cza­
sem mianuie go wielki  Sułtan , za zwyczay 
zaś bywa obwołanym przez zgraię Janczarów, 
którzy się uważaią za iego Panów i przywła- 
azczaią sóbie prawo iego kray rabować. Hi- 
storyia tych ostatnich przeplatana iest okrucień­
s tw am i , rzadko kiedy umiera D e y  A l g i e r -  
a k i naturalną śmiercią.

De y  T u n e t a ń s k i  równie pochodzi z 
T a  r e c k i  e g  o pokolenia lecz urodzony w A- 
f r y c e .  Dwór  i naród mniey iest łnieco Bar­
barzyński i mniey czule odrazy hu obcym iak 
w  A l g i e r z e .  Basza T  r i p ó 1 i t a ńś k i iest 
M a u r e m  chociaż Trou swego Brata bezpra­
wnie opanował,  nie mniey przeto iest boia- 
zl iwym człowiekiem i życzy sobie z każdym 
żyć w pokoiu.

Teu  ieśt zwyczayny stan wszystkioh T r o ­
nów  B a r b a r y  ys  ki c h , ponieważ zaś wtyoh 
kraiach ani prawa ani zady niespoczywaią na 

*tałey posadzie i nie nmieią ziednać ufności, 
zatyin los narodów zawisł  iedynie od osoby 
ich Rządców.  Berło tych małych Państw roz- 
boyniczych iest nie nstannym eeletn chciwych 
planów tak T u r e c k i c h ,  W e n e c k i c h ,  Ne -  
1 p o l i  1 1 u ak i ch,  S a r d y ń s k i c h ,  i H i s z ­
p a ń s k i c h  awanturników,  równie iak od- 
szozepieńcó w wszystkich Chrześcijańskich N a ­
rodów:  Syn niewolnika K o r s y k a ń s k i e g o
był  iuż Rządcą T  u n e t a j< s k i m.

( Ciąg dalszy nastąpi. )
1 ■ i .

S r o k a  i G a w r ó n  B a j r k a
Sroka gadać wynczona 
Tak raz rzecze do Gawrona:
Czemn drogi przyiaoielu 
Tak smutuie siedziaz na pniaku.
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Wsz ak  słyszałęm to od wielo 
Ż e  milczenie zdrożne w ptaka. 
Mnie  naszladuy: w p ó ł  godziny 
Powiem ci Lwowskie nowiny 
Powiem,  która panna płooba 
Kto um arł , kto kogo kocha.
Na to Gawron: milcz nkata
Próżno mówić czasu strata 
T w e  nowiny niczym u mnie, 
Gaday mało a rozumnie.

S. 1 Ja  hi.

T e a t r  w L w o w i e .
Dnia 17 Marc* dano pierwsze przedsta­

wienie  Komedyi w 5 aktach podług S a e h s p i- 
r a  przez Becka napisaney-a przez S .  Starze-  
wskiego przełoźoney podtytułem: T r a p i ą o e  
D u c h y .  Jenerał  miał córkę i siostrzenicę, w 
p ierwszey  E m i l i i  kochał  się W a l c z y ń s k i ,  
i doznawał  wzaiemności,  druga zaś J z a b e 11 a 
posiadała szczególny ońarekter, żywa i śraie- 
szDa miała sóbie za roszkosz dręczyć in­
nych, była oboiętną dla miłości i nigdy tey 
znać nie pragnęła. W  woyskn Xiążęcia znaydo- 
wał  się Offićer B i t n i ch i, który równie wy­
szczególniał  się swoim sposobem myślenia,  
nie kochał nigdy,  gdyż wymsgał^ ażeby w ie­
go przedmiocie wszystkie przymioty dnszy i  
ciała po łączone były.

Tych  tedy dwoie ludzi  skoiarzyć było 
zamiarem -ŚKięcit i Jenerała; zmyślonemi sp o ­
sobami wzniecaiąc w Bitnickim prawdziwą mi­
łość dla J z a b e J l i ,  a chociaż go ta wyszy­
dza i iego zapałom nie odpowiada,  poozyna 
iedimkże cenić iego przywiązanie.  W  tern 
W i a t r  a o k i  zakochany w E m i l i i  stara się 
różuymi podstępami okazać ią niewierne w 0- 
czach W a l c z y ń s k i e g o ;  strapiony kochanek 
chce ią zapomnieć,  lecz za pomocą Bitnickie- 
g o ,  namówionego od J z  a b e l  l i  przyrzecze­
niem otrzymania iey ręki, wyiaśnia się niepo­
rozumienie i końazy się intryga. J a k  M ę ­
czyły kochających różne przeszkody,  W a l ­
c z y ń s k i e g o  Zazdrość,  B i t n i c k i e g o  zaY- 
uszczypl iwy  charakter I z a b e l l i .  Ta  sztuka 
nie ma dobrego związku i nieporozumienia 
się za nadto posunięte,  gust iednakże S z e k ­
spira ieat w  niey widocznym,  a ta iedna 
przyczyna utrudnia iuż obrobieniesztnh pode- 
bnych; zresztą oryginalne charaktery okazni f  
swego twórcę ,  i zaięły poniekąd ciehawośó 
widzów.

Kedakcyia F. H r a C t e r  a. —  Drukiem J. P i  l i t r a .


